
Wydanie poranne. 

PREm.lN\fRl1TJ\ : 
~oanle 15 rnrk. 50 fen'J 

. ,półrocznie 8 mrk. -
bartalnie 4, mrk. 50 fen .• 
.m&uęcLIl:le 1 mrk. 50 fen.-
zł. (}dno'.Lenie do·domu 30 fem. 

OGŁOSZENłfl: 
'N:rdeslane przed tekstem 
, VI tekscie - wIersz I mrk. 
Nekrologja .... 50 fen. 

!reklamy . '. 60 fen, 
Zwyczajne • " 40 -fen. 
Drobnsogloszenia po fi fen. 
:l:ą wyraz. Rajmniel 50 fen. 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i ~dawca Jan Grodek. 

Cena 8 fen. -
REDAKCJA 

i ADMINISTRACJA 

"GAZETY ł.ŚnZRIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta Gd 8 i pół rano 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane. 

Rooakcja 
czynna od g. 9·ej do 2-ei 
cOdziennie,w wigiije świąt 

do 10 wieczór. . 
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* * * Bieży po polskiej ziemi dobra 
wieść, tysiącznym się echem w ser­

; ttach ludu odzywa: zhczył się na-
ród polski· w uczuciu najwyższej 

; czci dla swego bohatere, jedną oliy­
~wiony myślą zwrócił się tęsknem o-
• kiemdo swej górnej' i chmurnej 
przeszłości, zapomniał o dzielących 
go, niby niezaporuniaBe blizny, gra" 
nioach... Zabiło silniej tętno sam(}oo 
poczucia narodowego, okrzepła pol-

,ska dusza,zakwitla wolą niezłomną 
. t ' 'co SIę worzeniem własnego ognis-

ka państwowego wykłada .• ~ Jakgdy­
by niewidzia1na ręka przeznaczenia 
t.bliźyła do siebie te d wie ch wiJe. z 

. których jedna jest naj wyższym wcie­
leniem czynu, na jaki się naród zdo­
być może. druga pięknym wspom­
nieniem o bohaterstwachprześzłoś­
ci, oudną baśni!} naszej historji, ja­
ką w ciągu stulecia przędły zmarsz­
czone usta s.taruszek, gdy do snu 
~k~a,dały wnuczęta... . 

. . .., . 
. Dreszcz śmierte.lny wstrząsał 

Rzeczpo-spolitą. Pod ostremi, ciosa­
mi zaborczych nożów tajał raptow­
nie jej terytorjalny dobytek, najlep. 
si jej synowie o matce - Ojczyźnie 
pamięć zatracili, a fałsz, przekup­
dwo i prywata święciły stypy na 
gruzach powalonej mocarki. Od 
górnych warstw społecznych, ód 
tych. w których ręku władza- w Cią­
gu długich spoczywała wie-kówt wia­
ło jakieś niezdrowe tchnienie, coś, 
co wieszczyło nieszczęście i słabość~ 

.Znikąd po~ocy żadnej. ramie-
. nia mocnego brakło, na którym ·by 
się po bratersku oprzeć było można, 
a tu zewsząd czarne nadbiegają 
chmury i złowieszcze się głosy od·-
,zywają. 

W Europie dus~na atmosfera; 
już pierwsze gromy ~ewólucji w 
królewską Fr;'łncj~ uderzyły, już z 
łoskotem walić się zaczął. gmach 
starych pojęć •.• 

W Polsoe jakieś niezrozumienie 
dziwne ducha czasu, jakaś nieszczęs-

l.na _ślepota, która nawet przebłyski 
"rozumu . politycznego - Konstytucję 
(3 Maja - pragnie utopić we krwi 
iTargowicy ... _ . 
. Na ponurym tle, na tle' beznaQ 

)dziejnego posuwania. się państwa ku 
\skrajom przepaści pojawia się jasna, 
\świetlana postać, opromieniona sła-· 
j'wą szermierza za wolflOśc zamor­
iskich ludów, już osnuta czaTującą 
)nicią legendy - Tadeusz Kościuszko. 
!Ze zwykłą mu przenikliwością pojął 
Icałą grozę sytuacji, duszą człowieka, 
lcałą siłą przywfązanego do wielkich 
(:!laBet wolności, jakie rewolu-:ja świa­
tłU odkryła, odc·zuł okropną moili­
{WOŚĆ utraty swobody narodowej· i 
fnięzależności Polski, on, który tyle~ 
kroć źydeswe. narażał w ciężkiej 
lPotrzebie a cudzej obronie,.. Hydra 
(Targowicy wciąż rosła,coraz szer-

Bze zataozał kręgi ruch szla~hecki, J:'ierwszych dni swego pobytu w ,kra­
zmierzający jawnie do unicestwienia ju Kościuszko wszystko· to' uozynił. 
wielkioh raLrm majowych, do za- 'rym czynem wielkim, tym obja­
przed ania się raczej wrażej Rosji w wem energji w ch wiU, gdy wszyscy 
Jasyr, nia wkroczenia ria drog~ już we wszystko zwątpili, tym zdro .. 
wzmocnienia. pap.stwa przez d~mo- wym porywem patriotycznej duszy 
kratyzaoj~ jego podstaw. zdobył sobie nieśmiertelne waw· 

Polała się krew iołniarska pod rzyny • 
Zieleńcami i Dubienką; na polskiej I nie. te tylko, które oręt zwykł 
ziemi KośoiuBzko poraz pierwszy sta- na głowy bohaterom nakładać, nie 
nął do boju. . Napróżno... ł na wet· te tylko, które wielcy wodzowie no .. 
Król Jegomość, słaby, chwiejny, nie azą w obliczu historjl. Bo zwykli 
zdobył się na stawienie czoła 'lOrii w bój. iść, ducha. za sobą narodu 
zakusom moskiewskim i do Targo ... czując, bo zwykli zbrojne i do bo-
wioy przeszedł. . ju zaprawne męże widzieć ••• 

1· 

Dla Tadeusza Kościuszki cios to 
niesłychany .. Zniechęcony i rozcza· 
rQwany znów ojczyznę rzuca poto 
Jednak tylko, by już wkrótoe w in· 
nym charakterze do niej powrócić. 
l'1ależałO-w silne ręce ująć władzę, 
wybuchłemu samorzutnIe powstaniu 
nadać -kierunek, zapewnić mu powo­
dzenie przez postawienie na czele 
popularnej osobistoś::i.·W ciągu 

. ;;;;; 

Kościuszko ! tego niemiał 
za sobą. Z narodu, co rozdzielon· 
był na. różne kasty, odgrodzone 
od siebie prawem i obyczajem i ró­
żnie ·ojczyznę swą miłujące, musiał 
stworzyć mur jednolity, coby bram~ 
polskich przed obcym bronił najaz­
dem. 

Dokonał tego. Umiał podnieść 
do wyżyn obywatelstwa tych.. co 

dotychczas jeno biernym okiem na 
wypadld spoglądali, uciemiężeni i 
twardym jarrlimeln niewoli do ziemi 
przytwIerdzeni. Umiał rozpalić żar 
poświęcenia. w hartownych chłop· 
ski ch duszach i dowieść spółczesnym 
że i siermiężne sercedl-il Polski bi­
je, że nie tylko krew kontuszowa jej 
ziemi€il rosić umie w wojennej PQ~ 
trzebie!.. . . . . . . . .-

. Historja mistrzynią jest życia. 
a. pamiątka każda dwojaką ma war­
tośĆ: tę, te na chwilę wykreśla w 
pamięci poczucie wszystko chłoną-. 
cego i wszystko zacierającego czasu: 
i znów na, myśl przywodzi minione 
wrażenia i uczucia; i tę,ie bezpo­
średnie daje teraźniejszości nauki, 
te siłą przykładu naśladować kaie 
uyny, tym już wielkie, że do his­
torji przeszłe. 

Imię - Kościuszko - dziś, to 
talizman, to haslo! To symbol bez­
granicznego poświęcenia, dlEi spra~y 
narodowej, wielkiego Ojczyzny umi­
łowa.nia i silnej, nieprzepartej dążno­
ści do ratowania jej czynem. To 
potężne zawołanie, co od krańca na 
kraniec Ojczyzny biegnie, wszędy 
budząc nieznany jakiś ~apał i wol~ 
mocną, niezwyciężoną... Jak ongiś, 
jak wtedy, g-dy Racławickie pola 
krew kosynjerów rosiła ••• 

l jeszcze jedną myśl, płodną. a 
świętą budzi ten hejnał, co ku czci 
Kościuszki po polskiej gra ziemi: w 
masach jest siła narodu, tam tkwią 
korzenie jego potęgi i gienjuszu, w 
tych masach szarych, w siermięgi i 
niebieskie bluzy robocze strojnych, 
a czyste mających serca i twarde od 
pracy dłonie ••. 

. Pragnęli tamci przed wiekiem 
przeszłl) pod ciężarem ciosów pada .. 
jącą Rzeczpospolitą, ratować, wlać 
nowe życie w jej umierające tętna, 
my dziś tę samą, a jednak większą 
musimy czynić pracę, bo już zmarłą 
wskrzesać i nowym natchnąć du-
chem. . 

Ale jedne na sztandarze ostaną 
hasła, jedne, a silniejsze mi jeszcze 
pisane barwami: 

lIPrzez lud dla świętej spraw! 
Oj<:zyzny zbawienia I" 

--<10"--

ladenu Ko~[inuko. 
(W setną rocznicę żgonu). 

Kościuszko ujrzał światło dzienne 
12 lutego 1746 l'. w dzierżawionej przez 
rodziców Mereczowszczyźnie, w domu 
skrojonym na starą modlę szlachecką. 
Pochodzenie swoje wywodził z średnio~ 
zamożnej szlachty litewsko-ruskiej,. pie­
czętującej się »Rochem" jeszcze z Ja" 
giellońskich czasów. Pierwsze nauki 
pobierał u jezuitów w Brześciu. Moc 
laciny, trochę matematyki, greki i dwa 
.języki nowozytne - oto, co składało siec 
na PfQeram. ~zkółki zaściankowej. 



GAZETA Ł(;)DZKA 
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~ d r6w i spr,ro grosza. W ciągu kilku dni! 
W 1765 r. 19·1efni młodzieniec ZO.. w"m zakończeniu wojny, mianował Koś" gotowania. jakie poczyniono,. t1~.e. są : ':: -~!... ' stania staR#'ło 2 t '~. 

~ . stateezne. Dla zmylenia cZUp'·S'l poLeJ! p ... .ru CvOiągwlą pow : .. 'l< ySl, 
stał wpisany w poczet uczniów świeżo duszkę generałem brygady~ Bohater moskt'ews'jr.iei. Kościuszko od:'~fpt, d.;) ce krakusów od pługa l roll oraz 500 gó •. 
' .. al'.""z·oneJ· "c;.l· .. oly Rucel'sl-de}' J, Kr. Mości odpł"wał z Amer.,t·1• O ... ..lob·lony znakiem," ł i O ZM~"'7'-1"O p;en:",Az .. kle:noty -;h1"7t1rO":.I!ł 
.. i..... .....~... J J' i :11') ... U Wł"ch. Z początkiem roku 1794. z)2W! ra l, .•.• ~ •. "'.. • te.'"'~, l ł ~.J'UL :>t;. 
'l RzeaypospoHtEf'. 8z"oła, pomimo wyohażającym Cyncynnata. witanego .... l ł ubranie, oro!"l. Obywatehtwu ziemiańskie-\. 
nazw", była właściwie średnim zęMadem .... rzez senatorów rzymskich, z na:nisem się znowu w Saksonji. Rl_~C?POs;'~,La)Z~- t h' "!e używaJ'ąc środkó r 

" !" 1:' tewała sre do bolu. VI WarSZ3.B:e :l.:~!L- mu pOtecono,. aly, ." . w, 
naukowym i wychowawczym. który miał (po łavinfe): "Porzucił wszystko, aby " 1,' TE t B ~ leI przymusowycH, w~t~.!dz?ł9. ,w Iudz1e .... ,.h~,. 
na celu dac' wy)~ształcenl'e o,::!.o'}ne, a "'c.,llc' Rzp c'7.pos .... oll·tą.fC. JesI'enu. "'OkU wali: g~m, Dziah1ń~h{1" t,ar;os,ClS, ;:or:"." -, s d 1_ 

., - 'U "'1. - - v _ n • ." & n 'J' S n dobrowotn~g0 ZaCIągama lę O WQlS M .. i 
tylko Młka przedmiotów, mogących się 1784 stanął na ziemi polskiej' W Polsce ski; ni Litwii~ - Prozoro :;ltan, :~ra1Jowp Pod Luborzycą Naczelnik połączył się z~ 
Przydać w zawodzie wo1.:skowym, i or- h.!t Jiuż świt ducha ·patrj'ot.noznego po !:ki Giedroyć Bohus~, Brze "tOWS;<:l, Ko- M d 1-' ,. . b d' W' 

3- &..i':"~kO wie;z'vł głęboko w to, że prze- brygadą 1 a a ;~sKle'~o ~ ;yga. ą 1m. a.-l 
·,ganizacja szkolna wnosiły tu: pierwiastek d!u!!im ol~resie bezwładności. Zamiesz- ~ ... <4~" • " P! • 1 'h .. , _,'", od'" l~"'sk. i,e')lo. O~._Oi'em armla f(ośclllszkowskag 

l. ł L ~- S co A moc za<'N'atal<U"a Q,sce. WH3'.i} ~.... <-- _'" - ~. .i rycerski. Duch panujący w SZr>o.e lSa1 wiechnowiczach. f.l-rancji i me- ,,,,,-"~ t dl1 liczyła 56QO ludzi. Pierwsze spotkanie z, 
sprzyjał rozwinięciu się w Kościuszce ryki generał przywiózł odgłosy nowych przeć tłumnym powstaniem c?)e~o n~ro • moskalami nastąpiło 4 kwietnia pod ~ 
tych wszystkich dążeń szlachetnych, haseł spofecznych. Wytworzył sobie , Jaka punkt wyjścia d!a dZiałan po- <:ławicami. Pole bltwy zostało po 5-cid 
'Z )'akimi przebzedł do Warszawy z kon- niezależnu od panuiących, przesądów w!\tl'łńczych, wybrano Krak6w. 23 tnar,ca • d . l P I ka h : 

- :r. 17Q4 r. nrzvb;'ł do Krakowa Naczelmk. godzinne} mor ercZel wa!c~ przy () .3. C .' 'wiktu brzeskiego i z domu rodziciel- pogląd na świat, iź wszySC;y ludzie są - P. .r d la W świetnym ataku na baterJe carsIne, ko.; 
s-kiego. ady złożył ostatnie egzaminy sobie równj, a tyH:o "bof!actwa i wia- .Załoga rosyjska dzień prz·;: ',tym. wYS'l,' , d· b lO 12 t nieprzuj' c· ł 

f }.J ~'z ml'ast<>. Noc zeszła na pl~an1U akta, symerzy z ? y l, arm~, L ,J a 18-'. i zatrzvmany zosŁał jako o icer p1atny uomości czynią różnice". Dla swyc.h ..", k' h . • o """'0111 ZWYC1ęstWO 
• 'uł" ..... onego na zamk" r;",zy pomocy KoHą- So te l !HWią sw Ją "'''''''ł-''' • ~y korpusie, otrzymał najwyższe mo· poddanych sŁaJ się praw. dziwym ojcem. 'L.. i.1 Y - W bl: ł O'~. mo'~ka Knś~:u"''''k . 

'.,.... d cI P ta. Ll'nc"w' ~kr'e~_o l' 1'"" nyet.. patr!'otów, o {'iCZU ca ;!",,'-' ., j:' - J \,;> .,'" O· ®we stanowisko komen anta ywizji ańszczyzna zosŁała zmniełszona dQ , "''' " fi dd ł h ~d t ci ' k ko k' , 
Wstał nak0!11·"' .. C': nad Krakowem i Pol- o a o! męs Wit Hopa 'fa WS legOj w randze kapitana z płaćą 2GO zlp. 2 dni w tygodniu, kobiety uwolnion.e od - W' B rt A ' U gOdflń..l:H 

'l kl' l. l' st-." W· l'pIk-, d. ".l'en' 24 m"t"ra 1794 r. Nie- ojtir3 a osaJ naulijąc m 1.1;:'1,; '!lada korpusu pOleci«a go ró owi. Jal'o wsze t':iej roboc~zny, kary cielesne znie~ rq - E.. ,..- l h k' b l'fy f"cerskie P 
t. d d ~. h W . l nrz·ell'c7ony tłl"m za1.ea, ł rynel~. l' ulic~, przy- sz ac ec ą 1 sre me sz L o l , 0-}adnego z 4 l\an y atów, zaslugU)ącyc sIane. 1789 r. Kościuszko Zosta1 mia- i" -," ,., ,- Ot hl R Ą • S . 

d · k b R lOt" K - l Odtą..l leNł"'. ~.T~ cz:,s'ć up~ .. ag,.",.t·on ... eg,D W". dz~ ,w~r- chwałą zaszczycI C ·opa z . Zę .. OWIC WI-UB stypen Jum ze s ar u zp l ej l 05- nowany genera!-majorsm, li prze- F-. c 1'/_ '=- - .! Nak' 1.. ' k O h 
k '''770 .~ l. . W b ł Wł J M d b (P buchły ~Ugo nl·em'l .. f..nącP ok" .. 7.,'kl. Wsrod stackiego. omec wOuec ZWyClęS te ,Jciusz o w ro"u J OpUSCli !'Sraj. e yWd'1 we .oc'1awku i ię zy ożu .0- U1 • ~ - ~, d b' d l k' 

Francji poznawał pilnie sztukę budo- dole). W 1792 dwie armje moskiewskie uroczystej ciszv rozpoczął się akt zło~enia' szeregów z jął z sie le mun ur gener~ s r 
'wzmia mostów i dróg, sypania szańców wkraczyły do Polski, celem obrony .,za- pzzysięgi przez wojsko. Rota tego n!eza~ i przywdział sukmanę krakowską· BItwa! 

h d b '" b . , f • h b'd ł h k' .. pomnl'anego s'luno""anl"a brzm:,'1t'a ~ _J3 ... , racławicka wywarła wpływ dobroczynny woiennyc t z o ywama IrOnIema or- grozonyc swa o stanu sz Ele ec lego • - .. . - ~ . R ł ° W 
{ów. Po' 5 latach wrócił do Polski, Na tyłach jechali: Szczęsny Potocki, przysięgam,że będę wierny Nafodo'!loPo!" na losy powstam8.. uszy a SIę arsza-
, ..l k 1>...... . k B S R t·" F K B skI 'emu l" -n"._sl«SZt,ly T"..t"USZOWl· KOSC1USZ-' wa i wypędziła ze swych murów mosimlit t·ako uos ona~y ln:Gymer WOjS owy, .0- eweryn Z6\'JUS1H l r, sawery ~a" ~.'J , ... - ~u_ 9 't' , l' M . 

lo b' ·t'" 'k' t' k f d .. t . k" ce, Na,..zel .... l·kow. Naiwyz'szem.'<, w!'zwane· a I kWle ma mlesz rancy azowsza SPl.: esne musiałO yc pOWl ame Zleml ro" me l, worcy on a el'aC]l argoWlc leJ, '-.., J u - tą ° • d t' k 
P 1 k b 1< 1 kI.' . k ' • ~ d ' mu od tp.~oz' Narodu d·'" br. onI' ani" wolno· sali akt przys plema O pows ama "ra ... 4łzinnej, o S a Yta uszczup ona po" • ł.ol'ym WO)8 o carS::le miato opomoc -F>. v <;; a. W 22 23 k . t . 

działem, dokonanym bez jednego wy- do obalenia ustawy 3 maja. ści, swobód i niepodległości Ojczyzny. kowskięi79. nocy z na WIe mac 
U ł k l L 't 1> R Tak mI' Boz'e d"'pomo'z' lO nieWl'nna ID"ka wybuchł~ powstanie w Wilnie pod wodzą strzału niwersa ró ewsrd ogiosi", zecz- v ... k J 'k' SI d W . 'W Warszawie rządziła zgraja zeraj.. pospolitą w stanie wojny z. Moskwą. Syna Jegol" . pułkowni a aslns 'l~goo a em arsza. .. 

c6w, komenderowana przez przedstawi-, Ukrainy miał bronić ks. Józef Ponia" Poczym stała się cisza jeszcze więk- wy i Wilna PQ~tao ~iIl:dź, ,Nl! wid~wdnię 
cieli obcych mocarstw~ Spoleczeństwo tGwski. Pod grozą przemocy rosyjskiej sza i TaQ.eusz KościUSZKO, ująwszy obu- rvystąpił tam o 1Z1a osymerow, mlę zy 
,zapadlo w śpiączkę moralną, kraj ze d szczupła armia polska, rozbita w do- rącz miecz poświęcony. zaprzysiągł te sło- któ:ymi znalazł się drugi Bartos, KaIino\V~ 
.,pchnięty do roli prowincji, rządzonej datku na 5 korpusów oddzielnych, po. wa: "Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam ski, odznaczony za męstwo stopniem oli .... 
przez Stackelberga w imieniu carowej. częlasię cofać. Pod Dubienką polacy w obliczu Boga całemu Narodowi Polskie- cerskim. W trockiem tatarzy litewscy uf Ol", 
Niewesol.e też stosunki rodzinne pano- oparli się sKutecznie, Wódz ros. nie mu, że powierzonej mi Władzy na niczyj mowali oddziały ochotnicze. 7 maJa Na-
wały· wówczas. Majątek familijny, za- mógł posunąć się ani o krok naprzód. prywatny ucisk nie użyję, lecz jedynie tej czeln:k wydał słynny uniwersał połanieckif/ 
nądzany prrlez brata-marnotrawcę, był Wówczas przekroczył granicę austrjacką ·dla obrony całości granic, odzyskania Sa- Tym aktem wiekopomnym przyznał ludo .. 
silnie nadweyęiony. W 1'. 1775,' po do- i od strony neutralnej uderzył na obóz mowładności Minodu i ugruntowania po- wi wiejskiemu wolność oS0bistą, opiekę 
znanym zawodzie miłosnym i z powodu polski. Kościuszko cofnął się do Kra- wszechnej WGlności używać będę. Tak praw'a i rządu. własność owocu pracy ii 
braku pola do działania, Kościuszko od- snego Stawu, przyczyniając rosjanom mi Panie BJż~ dopomóż i niewinna Męka niemożiiwość wyrugowania go z siedziby .. 
;lechał do Francji, a stamtąd do Ame- znacźne straty. Niedlugo nadeszła wieść, Syna Jego". ' zabezpieczył go przeciw srogości dziedzi" 
~k4 gdzie rozlBgt się grzmot strzałów żekl'61 przeszedł :na stronę Targowicy. _ Zerwała się burza radości, Naczelnik ców i na czas trwania wojny zniósł czę .. 
powstańczych. 13 stanów amerykań= Powszechne oburzenie zapanowQlo w w otOCZeniu generałów. oficerów < i iudu ściowo pańs:tczyznę· Prócz ustawy 3 ma., 
s!clcn wystąpiło do walki z Anglją () woI~ wojsku, które się jeszcze mogło i chciało udał się na ratusz, gdzie wygbsił mowę, ja nic- równie wspaniałego nie wydałl' 
ny i rUepodleg~y byt. Amerykanie po· bić. Ks. Poniatowski i Kościuszko wy- w którei wzywał do wzięcia ndziału w wal- Pclska XVIII w. 
znali się na zdolnościach młodego in- jedulli 2a grai1icę. Przedtym jeszcze ce łudzi wsielkich stanów: szlachtę, włoś- Po ustanowieniu w Warszawie rządu 
2,yniera. król nadał mu rangę generał~lejtnanta. ejan, mieszczan, duchowieństwo i źydów, Kościuszko rozpoczął kroki wojenne. 

Kościuszko przebywał pod FHadel- W formie listu pożegnalnego do siostry Nastennie Linowski odczvtał wieko~ Położenie zmieniło się na niekorzyść-
f ją, w dolinie rzeki Hudsol", pod Sara- bohater spisał akt cześciowe~o zniesie- pomny "Akt powstania obywa-telów mie- Poiai:ów. Nieprzyjacielska armja wynQ-i 
toga. W pcździemHm 1777 roku, dzięki. nia pańszczyzny w Siechnowi<:ach. szkańców województwa krakowskiego"'. Na sila 27 tysięcy żołniel'Ża regularnegol 
Kościuszce amerykanie pobili na glowę Po krótkim pobycie w Galicji, skąd akt pO,sypały się setki i tysiące podpisów. i 124 dział, K0ściusz1sowska - tyl-koi 
e.mgllków pod tą ostatnią miejscowością. władze austrjaclde kazały mu wyjechać, Polska wyrzekała sIę wiekowych przesą- 15,500 (w tym 5,500 kosynierów) i 241: 
(ienera! G5:tes podnosił zasługi "pułk. Kościuszko udał się do Drezna, gdzie dów, wkracza!ąc uroczyście w nowy okres dziat Przeważające sily nieprzyjaęiel ... i, 
Kościuszki, który wybrał i szańcowa~ przebywaHnajwpływowsi emigranci poli- dziejów sv;cich, uznaw4ła włościan za 0- skre zmusiły armję polską do odwrotu.; 
pozycj-ę-. W j779 r., zginął w szturmie tyczni, W 1793 r. do Lipska przybyli wy· bywatelów, jak czuła matka, po raz pier- ,Przez Kielce Kościuszko powoli cofa~ 
na Savannah gen. Kazimierz Pułaski, słańcy sprzysiętenia warszawskiego i pro- wszy przy~isnęła ich do serca. A ten ser- Się do Warszawy. 8 czerwca Zajączek( 
przyjaciel Tadeusza. sili generała, by, jako dyktator z władzą deczny lud polski na pierwsze zawołanie przegrał bitwę z gen. Derfeldenem pod:' 

Półtrzecia roku trwała budowa nieograniczoną, stanął na czele przygoto- szedł echotnie i ·f3dośnie. Trzej flisacy: Chełmem. Polożenie tam nie było nah 
tortu w West Point. prawdziwa chluba wującego się ruchu ~brojnego. Zajączek. Stoka, Brandys i Grzywa ofiarowali na- gorsze, ale. niestety, dowódca polski, 
e;a!!zt;;:u;;j!!i:i~w!!o~l~e~p.~,,~e~I.~~K~f)~r~,tJ~l'~e~s~l)~o~~S~zc~z~e!:!oi.s~l~i-!!,!!,!!!~wv~.~s!!:ła~n~.y~d!!!o~s!!;to~l!!ic~y~.~r.~rz~e~k;;o~tl!!a!!ł~s!!!i!!e!i!!' !!!±;e!!!p~f!!!z~V.!!!!!!!'l!!!!!!!!ty~eh~m~ia~s!!!t~l1;,;a~~D~o..!tr~:;::,;.;;e~by~w~o;;i~e!!!n~n~e~2~OBf!ii!aie!a!!!-__ !!!!!!!n9!i!!!e!!!P!!JJo~tri§a~f~ił~!!iiw~z~b~u!!ird~z!!!'~ć~z!!ia!!p~.a!!!r~u!!!!iw~a~rm_if, 

13iłwa l{acławiC:ka. 
(Urywek z poematu "Tadeusz Kościuszko"). 

Rumiane kwietniowe słońce, jak dysk w grze bogów lecące 
wybiegło ponad pagóry, gdzie w gąszczach stały świecące t 

broniami wojska dwuch armji. Rosjanie na. stromej wyży 
.za lasem kryją sztandary; Kościuszko, jak orzeł w chmurze 
naprzeciw leżące wzgórze zajął, zaś oba obozy , 
wądół rozdziela głęboki, gdzie szumią bezlistne łozy. 
Cisza. Szybuje w błękitach skowronek, słodkie hejnały 
piejąc, a lasu wnętrzności dreszcz życia przebiega chyży. 
Cisza, Wiatr złote wikliny łaskocze. Jeszcze się strzały 
nie sypią gradem ołowiu, Kościuszko już wczesnym. ranem 
pozycje sprawił i c~eka na konill białym gotowy , 
z ,ręką na szabli głowicy, Lecz śpi huragan ogniowy, 
Czsza. Wódz patrzy dokoła. Za srebrnomodrym tumanem 
bielone chaty. Z kominów dym bławosiny ulata _ 
bogom wszech$ycia i miru pokorna niema objata. 
Tu polskie hufy rycerne w krzewów pagórnych oplocie 
na znak czekają wyroczny; tu i krakowskie .drużyny. 
jak gigantyczny łan zboża, gdzie ździebłem każdego kłosa _ 
na sztorc przekuta srebrzysta w twarz słońca p<fLtrzy się kosa 
O ludu, na śmierć idący ochoczo za cudze winy! 
O ludu, w sercu, jak w czynie. prosty I", Jaż słońce wyS()kó ••• 
lato w parowu cieśnie poczęły moskali krocie 
ilU! się z wyzyny, jak wartkie trzy stramieniska .. , t oto 
huknął zew -armat: A chyżej. a chyżej lećcie ku śmierci I ... 
Już kule blęk'ly prują; ta ówdzie pierś ziemi wierci, 
jak wściekłe, krwZ chciwe zwierzę. Uderzył st/umień środlwu'jl 
na Kościuszko'lRlską kolumnę: wgięła się wewnątrz i głowy 
uchyla nieco, lecz zaraz jak cialo węża się 'wzmaga, 
a górą komenda leci, Salwy!... Deszcz polskich kul celn1jClt. -
Rosyjskie chwieją się roty, lecz prawy strumień, chtJć smaga 
grad kul, front armji zasila. Kościuszko na czoło dzielnych. 
d'iClIlCh jenerałów 'iKyrzuca: Zajączek to z Madalińskim. 
Lecą i, tlzykroć odparci, w dawnych pozycjach się ważą 
Nic to - wćdz patrzy, wódz CZU'lf'a, gromową rozżagwia twarzą 
polskie rycerstwo, a kule uleWą wesołą l eą 
z lewego sk'"zydła polskiego. Aż trzecia rosjan kolumna, 
.i.ak trz.eci tytan, pO'iK'sfała od szczytu stromego wzgórza -
t w doł ze chrzęstem się toczy. błyska i grzmota, jak lawa. 
Denisow trwa u jej czoła, lecz wąwóz w drodze im stawa; 
wąw6z, sojus:nik jJolaków. Czuwa, rozwarty, jak trumna­
l co od polskzck kul pada -= wqdolne zapełnia gł{bie. 

. ! 

Część rosJan Scyllę przebywa, reszta się wzdraga - na zrębie. 
Teraz to chwila nadeszła, by genjusz Kościuszki błysnął.-
chłopstwo, aż dotąd stojące w oczeki1~ .. ania gorącu . 
porwał, w bój powiódł. orkanem na wrOgie legjony cisnął, 
:wolając; "Bóg i Ojczyzna! Hej. chłopcy! wziąć te armatyl 
Hej~ naprzód, wiara!" - i drogę szablą pokaza! im własną. 
Jak runą chłopy, jak wrzasną: Jezus! 'Maryja! - Aż dudni 
ziemia od ciężkich tupotań, aż wzbtl Się tuman ku słońcu 
i słońce zakrył! Huk, jęki~ zgrżyty. wrzask dziki... Jak trzasną 
kosy w zdobywczym jazgocie, a górą furkoczą krzyki ! 
Hej, Maćkuf Szymkul a dalej l... Tak się kotłują. jak burza, 
aż Wojtek Bartos najpierwszy w armatnie cielska się wnurza 
i czapką zapal armaty, jak świeczkę kaptu,rkiem gasi.,. 
Hejl Maćku Szymkul... Już chlopst1.~'O pięć dział zdobyło w weselzt. 
znów jedno, znów dwaJ i czteryl Głuchną dział paszcze I ... 0

4 
nasli 

0, ch!opl nasi I zwycięzcy! W istnienia mistyczne rano 
klasycznym śwIecicie męstwem pod nieklasyczną sukmaną ł 
() chłopi! o bohaterzy! o cześć wam po wszyUkie wiekil 
Z pól Racła'wickich dzwon sławy odgło$ poniesIe daleki ... 
Zdobyli działa. Naczelnik ściśniętą rzuca ich lawą, 
twardych jak ściana i mocnych świecfifcych błyskami stali, 
na grenadjerów moskieu'skich. Walą się trlfPY moskali 
i scleJą par6'w, jak łoże, na kt6rym śmierć będzie spala. 
Zadrżały najemne roty! Denisdw krwawemi wzroki 
dojrzał już widmo przegranej. Czołowa kolumna pada 
.a kosynjerzy, jak wicher w wyłom się walą szeroki. 
Pierś o pierś bije, z kosą karabin walczy i sżpada, 
A strzały świszczą i hu-czą, a ranni jęczą; tią konie ... 
Z~mętJ jak kiedy~ n~m Stw,~rca w ogniowe ,:atrzący tonie, 
me wyrz,!kł: stan <Jlę ! .•. Wodz czuwa! Naczelnik w czerwone wiF; 
pr0'lR!at!zt chłopstwo? jak stTa~.zne, ° ożył,! gniewem menhiry. 
Ze SWlstem toczą Się przed Się, mby me ludzkie zjawiska _ 
a pada wróg pokoszony. gdzie kosa świszcze i błyska. 
Popłoch we wrażych szeregach, na ciała wala się cia la' 
wróg rzuca brONie i żebrze u białych centaur6w łaski ' 
lecz onych tak moc zdobywczą żądzą zwycięsrn.1a ow!.a.ła 
że tylko śmierć mają w da/ze l tylko piorunów blaski ' 
Szczęk szabel, ięki, kwik koni, 'WaJ koty i dzikie 'wrzaski 
l! 'wróg się kłębi bezład.nie, zatacza koła, upada, ' 
Jak pszczo~v. czadem pTjane; wreszcie w ucieczce ratunku. 
szuka, a chłopi go sieką, sza/żują po nim ulany _ 
aż pole zostało ciche i tylko trupy je ścielą 
lub ranni, •• 
A dysk shmeezny w grze bogów o świat lecący 
jUż krrnit:a nieba dosięga, grążąc się w łunach. zacltodu. 
A pod czerwone niebiosy krzyk leci z Racławic pola: 
Niech. żyje wolność i naródl Vivat Tadeusz Kosciaszko"'-
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~~- ~~ tv -:?-Z2.st~~lni~-=~ą_S~L,;~zieI~ego I Byli tgm~ Niemcewicz,· autor "Spiewów hi. -
f,u1"ow'ill\:a .'". ;C!i\aw~Llcg:O ~~fEa, _ storyczn~chlt.i, < l)niaziewicz ł Sierakowski, 
Jego .. p~ko~nlk Kali>ł podpisa~ ha:fIle);me-Kpgę~l, KammSKi. O~alało zaledwie tysiąc 
POddanie" ~lęJ na. mocy ktoregą.gel1. ludzI. Od g. 5-ii nad wieczorem ,kozacy -
f~snel' bezjedne~o wystrza-lu wziął Kra- ptzyn~e~n .krwiązbroczońego. nleprzy!iim", 
kow: w po-siadame. • ue.go 1 SWlerteluą bladością okrytego Ko~ 

; Wars~wa stanęl~ Ul'zędoW:tue _na ś8-~~zk~. Ną w)e::ć o ldęsce maciejowicM 
stopIe W?Jennej wob,:c trzech d!V~l'ow. kl~l cała Polska okryła się żałQbą. 20,000 
;W połow.Je U~a zawIOdła nadZIela na mieszczan warszawskich, wi:!dzlonych roz-
pomoc FranCJI. paczą, rzuciło się. ku obozowi Persena w 

~~ystko,. co zyto w stQlicy,. goi?- celu odbici~ Kości1.1Szki. Kołłątaj ledwie 
wało SIę do obrony. Tbmy rzuciły Się powstrzymał lud od wykonania szalonego 
tlo sypania Oł-.opów. RQbocie tej towa- zamiaru. Spotykano na ulicach mężczyzn 
rzys,z}la pieśń ochotniJ~ów krakcwskich, i kObi-ety, którzy uderzą1i głową o mur, 
ples~ ~mewana Wszęctzle: powtarzając z wyrazem rozpaczy: .Niema 

PQkiz Polaku zgnuśni~ły. Kościuszld!'" W dwa dni po kI~sce Rada 

VJ grobach kr6łewskfcb na Wawelu. Przy 
huku dział, położy\\iszy na fundament garść 
ziemi z Racławic i Maciejowic, pvczął 
K;rakew sypać tysi"ącznymi r~kami catego 
ludu przez ła.t 8 sławny pomnik - mogi-
łę - kopiec. . . 

Młodzież akademji wojskowej w West­
Point wzniosla x;i~bawem Naczelnikowi 
pomnik z napisem: .Bohr;t~rowi dwóch 
światów", Pomnikiem również wyraziła 
swą wdzięczność ludność Zttchwylu pod 
Sołurą. " 

K.ongres amerykańs~d ozdobił s:Jlę 
swych posiedzeń popiersiem znakomitego 
Polaka. Poeci i dziennikarze· oddali na­
leżnv hołd zml1rłemu Naczelnikowi. Nawet 
do AustralIi dotarło Jego imię, gdzie po-Rozlączo!,y z bracią twymi, Najwyższa Narodowa ogłosiła naczelnikiem 

Bez sił,hez :rządu, bez chwały, Siły ... Zb~ojnej T{_'~asza Wawrzeckiego. Ale 
Będziesz więźniem w własnej ziemi? p-oło;e;,:we było zoyt rozpaczliwe, aby no­

'-dróżnik polskj, Strzelecki, odkrył grupę 
gór i nazwał je górami Kościuszki. 

II 

13li'Pca wfłjska·niepnyja.ciclskie oto­
czyły Warszawę. Połąćzona potęga nie­
przyjaciela wynosiła 41 tysięcy dosko­
nale wyćwiczonego żołnierza i 253 d:rlaf. 
Po strOnie pdsłdej do boju ~lystąplło 
16 tysięcy wots-ta regularnego, 10 tys. 
kosyrlierow-chł&pów, 10 tys. zbrojnego 
mieszczaństwa oraz 200 dzial daleko 
mniejszego kalibru. 

_ Warszawa, silna wiarą w świętość 
bronilOnej sprawy, dyszała bohatersfw::m. 

I LudnoŚĆ walczyła na równi z VI.'Ojskiem. 
'Arlylerja połsl~a-' zilobyla sobie chlubne 
, wspomnienie w dz.lele ocalenia W,H'-
szawy. Naczelnik aył wszędzie. Krzątał 
się, zabiegał, kontrolował, nie spal po 
nocach. 

W całej pełni uwidocznił się świe­
tny jego talent organizatorski. W oblę­
żonej stolicy wichl'2yli zausznicy kró­
lewscy, siejąc nieumość do rządu po­
wstańczego; popędliwa ludność war" 
szawska burzyła się i .iądała kar doraź­
nych dla wszystIDchchwiejnych lub po­
sądzonych o zam:My niepatrjofytzne. 
Zachowanie równowagi w ta~lm poło4 

zenlu wymagalo włemH~j m~Y' i SpOa 
koju. . 

Wszystkie przeszl~ody zmógł i pOa 

konał człowiek ż~laznej energji w sza"­
rej kapocie. Miik powszechny nie przy­
jacieIski 28~go sierpnia nie udał się. 

W nocy z dn. 5-go -na 6 września, 
straciwszy w walkach· 13 tys. żołnierzy 
i l'żuci.wszy przesdo tysiąc bomb na 
rieuhiętą stolicę gen. rosyjsl'i.i Fersen 
uda~ się- na pGłudnie. . .. 

Tymczasem z Vtwy nadesz1-y zła 
wiadomf>ści. 11 sierpnia moskale zajęli 
Wilno, bronilOne niedofężnie przez gen. 
Chlewińskiego. Kościuszko m1ał w t}'m 
czasie p0d swoimi rozkazami arłl!ję 
70.tysięczną, w polewie niedostatecznie 
uzbrojoną i źle wyćwiczoną· Nadto 
wkroczył na Litwę z 18 tysiącami 
ludzi sławny ze swych okrucienstw gen. 
Suworow. Gen. Sierakowski pod Teres­
polem poniósł klęskę. (len. rosyjski 
rersen przeprawił sie. przez Wisłę, dą­
żąc ku ~ Suworowowi. Połączenie się 
tych dwóch wodz.ó.w rosyjskich groziło 
klęską. Wypadki uczyniły pcłożenie 
Polaków już prawie rozpaczfiwem. Brak 
ludzi zdom,.ch i rozważnych zaciążył 
nieszczęśliwie na przebiegu calego. pc­
wStania. Niedołężny gen. Poniński nie 
zdobył się ani na jeden strzał armatni, 
mimQ, że JnZ6pl'awa Fettsena trwała. dni 
kilka; Kości«szko był zmuszony wydać 
bitwę Fersetlowi- pod Maciejowicami. 
Na pomoC miał nadciągnąć Adam Po· 
niński z : 3 500 żołn. Kościuszko wysłał 
do niego kUl'jera z rozkazem, by wyru~ 
szyI natyclmtiast w pochód i z tylu ude­
rzył na nieprzyjaciela .. O . godz. 2-ej po 
północy z kwatery Naczelnika odjechał 
drugi kurjer z rGzka~m cło PonifiskiegQ, 
aby się śpieszył. 

Świt 10 października aal hasło do 
walki. Pod straszliwą osłoną kul dzia­
łowych moskale ławą żelazną ZhliżyU 
się do dwa-kM'ć sle"s~h ·szeregów pol­
skich: Śmiertelna obręcz zaciesnita się, 
szyki polskie zachwiały się. Naczelnik 
przebi.egał szeregi,. zagrzewał do męstwa 
i zapewniał, że Poniński lada chwila 
przybędzie. Żołniei':ze pclscy walczyli, 
jak Iwy. Męstwo zam!enilo się w roz­
paczliwą gotowość na wszystko. NIe­
śmiertelny bataIj.on -Dzialyiiskich zginął 
do ostatniego ~łniet'Za. Jazda mos­
kiews.ka zjawiła się na tylaeh armti pol­
skiej. Kościuszko nap.r6żno usiłował 
jeszcze raz sformować front. Trzeci 
z rzędu kon padł pod nimi Okrytego 
.. anami Naczelnika dopadł :.totfierz ro~ 
SYislti i cięciem w glowli pozbawił zmy­
slów. Gen. Poniński ze słynnego rodu 
zdrajców nie przybył.. . 

O godz. l.-ej po południu bitw~ by~ 
la skończona. . 

Do zamkU Madejowickiego ~prowa­
dzono_ Jako jeńców, cały sńab porski. 

wy' wodz mógł - mu podołać. Suworowa 
us~łowała powstrzymać armia Mokrono.w­
skiego, jednak ulubieniec carowej 4 listo­
pada przypuścił szturm do Pragi. Lud i 
wojsko broniło szanców z rozpaczliwym 
uporem. Wawr.zecki i Zajączek z resztą 
wojska zmuszeni byli cofnąć się do War­
szav.:y Suworow wiargnął na Pragę i dał 
hasło do rzezi; 20 tysięcy bezbronnej In':' 
dności legło pod ciosami dzikich tołdaków. 
W taki sposób lhsja św:ęciła swój tryumf 
nad pokonaną Polską. 9 listopada wje­
chał do Warszawy wódz rosyjski. 
'. Wódz na,:zeIny pod Kielcami dostał 
się do niew6li rosyjskiej. A tymczasem 
oprawcy wieźli na północ Kościuszkę. O .. 
derwaH dzielnego syna od Matki - Ojczy­
zny, gdY2: zbyt Ją uKochał, i jechali z nim 
ai nad Newę, cora.? dalej i dalej od Pol­
ski. 15.lismpada 1796 r. syn Katarzyny 
u, Paweł l, uwolnił Kościuszkę z twier~ 
dzy petropawłowskiej oraz 12 tysięcy żoł­
nierzy polskich na jego prośbę. 

Car z całą rodzina złożył bołd Ko­
ściuszce, jako obywatelowi, .. który pra­
wdziwie ojczyznf; . kochał". 19 gmdnia 
Naczelnik wrn z Niemcewiczem przez. 
Szwecję i Anr.:.tię wy:u szył do Stan6w Zje­
dnoczonyeh. W Abo, Stok holmie i Gotbe .. 
borgu przy jękI owacyjnie męczennika idei 
wolności. W Anglji czekały 'Kościuszkę 
nowe hołdy i przyjęCia.. Klub whigów ofia~ 
rował mil szablę honorową, 

W chwili, gdy "Adrjana" odbijała od 
brzegu, odkry~y się wszystkie głowy, go~ 
fące "farewel!! (bywaj!)" zadrgało w po­
wlctrzu, okręt długo goniły łodzie z kwia­
tami. VI Ameryce lud wyprzągł konie i 
wśród nieustannych o~rzykóyv wiózł boha­
tera do mieszklł!jif!. Zywo stał wszystkIm 
w pamięci jego udział wwa1ce o niepo­
dh:igłość Staoow. Kongres wypłacił Na-" 
czelnikowi zaległą .~nsję generalską w su .. 
mie 12 tysięcy dolarów. Prócz tego Ko­
ściuszko otrzymał wzdłuż rz. Scioto obszar 
ziemi wynosząC} 500 akrów. 

W 1798 r. otrzymał dokument. stwier .. 
dzający istnienie legjonów polskich we 
Włoszech, i pośpiesiył do Etlropy. Było 
już po pierwszych zwycięstwacb oręża polw 
ski ego pod sztandBfami Francji. Ponie­
waż NnpoJeon nie okazał się skłonnym 
do wzięcia na siebie -jakichkolwiek . zobo­
wiqzań wobec Polski, Naczelnik stał się 
nieufnym i chłodnym. 

Kościuszko. jako republikauinz krwi 
i kości. !{)zumiał dobrze. że tylko Rzecz­
pospolita daje ludowi istotne gwarancje 
wolnQści i sprawiedliwości. Ządał on SU~ 

-roweĘoprzestrzegania ,.principiów· i cnót 
republikańskich, któ~y;-:h tak śwlełne wzo­
ry widział w Stanach Zjednoczonych. 
. Dla Napoleona ca}y ruch wolneścio-

wy owych czasów był tylko stopniem, wio~ 
dącj'm do tronu.Bl)naparte krwawymi 
dłońmi sięgał po blask korony cesarsk;ej. 
W liście z dnia 7 stycznia 1807r. Ko .. 
ściuszko określił dokładnie swoje warunki: 
Polska miała być odbudowaną od morza 
Bałtyckiego do morza Czarnego, lud wiej· 
ski miał grunta otrzymać na własność, 
forma rządu miała być konstytucyjną. Na­
poleon odpowiedział brutalnie. Był. to ks-
niec układów. . 

Przewidywania Naczelnika sprawdziły 
się. Ody koogres wiedeński stworzył pa­
rodję w postaci konstytucyjnego Krole­
stwa Połs"kiego, związanego z olbrzymią 
i despotyczną Rosją, Kościuszko usunął 
się od wszystkiego i zamIeszkał w Szwaj­
carji, w Soh1-tze. Na pół roku przed zgo­
nem napisał testament. Dok9:ment ten na­
dawał wszystkim włoścjanom sieclłnowic­
kim wolność o~bistą oraz prawo własno­
ści posiadanycb gruntów i zagroo. 

Dnia 15 paźdZiernika HH7 r. ZID-!trł 
w domu ZeUnerów, w którym znalazł 
troskliwą opiekę, Serdeczne ciepło i cześć 
niewal religijną dla swej osoby. Cała de­
mekracia enrsfejska i amerykańska okryła 
się iałGbą. Pcgr.zeb odbył się kosztem 
rządu szwajcarskiego. Wpadamenta-ch wy­
~o pełne czci w-s;:-o1nnienia. - . 

- _ ~nat rzplitej krakowskiej w 181<8 ~. 
sprowadził szczątki Naczelnika. i zł.otył je 

Tak 2ył i umarł jeden z najwięk­
szych patrjotów polskich, chluba Narodu 
po wszystkie wieki, najwi~kszy bohater, 
w aureoH swych cnót wywyźszony ponad 
cesarskie trony zmurszałej Europy. 

Ludomir.~ 

Uro[lnłnłti Kośtiuukowskie 
lł kościołach. 

Wczoraj u św. Krzyża o "g. 9 rano od-
- była się msza św. dla młodzieży szkolnej 
którą odprawił ks. prefekt Kuczyński. -
Wielce podniosłe kazanie do młodzieźy 
wygł.osił ks. prefekt Brzeziński. 

O godzinie lI-ej zaś sumę celebro­
wał ks. Rybus, a z kazalnicy - przemówił 
wikarjusz kościoła N. M. P. ks. Brajten­
wald. Chór męski sumowy pod dyrekcją 
p. Kuleszy wykonał czterogłosową mszę 
Olocka. 

W kościele N. M. P. -na Starem Mie~ 
ście mszę św. o godz. 9 i. pół odprawił 
ks. KUp'lkki, kazanie zaś wygłosił ks. 
Woid<!~. . 

, Sumę o godz. l1-ej celebrował ks. 
Wierzbicki, kazanie zaś ks. Szufladowicz. 

W dniu dzisiejszym w tejźeświąty­
ni nabożeństwc odbędiie się o godzinie 
lO-ej fa no. Sumę cdprawi ks. Szuflado­
wicz, kazanie zaś wygłosi ks. Kuplicki. _ 

W nabOżeństwie przyjmą udział szko­
ły· miejskie ze sztandarami, cechy i stowa­
rzyszenia. 

Spi~wać będzie chór sumowy, oraz 
partię sojową na skrzypcach wykona p. 
Cerpisz. 
_ W kościele sw. Krzyża dziś o godz. 
g rano uroczyste nabożeństwo dla mto- 1 
dzieży szkół średnich. - . l 

O gcdz. 10 rano_ naboZeiisfwa we 
wszystkich kościo-fach i świątyniach. W 
kościele św. Stanisława Kostki o godz. 
11 i pół ranO urQczyste nabożeństwo z 
poświęceniem tablicy pamiątkowej. Po 
nabó:renstwie zasadzenie dębu pamląt­
kowego. 

W 8-kl.wytszej szkole realnej 
kupiectwa łódzkiego. 

W sobotę szkoła zgrom. kupców m. 
',Łodzi święciła uroczyście setną rocznicę 

śmierci Tadeusza Kościuszki. W przy­
strojonej emblematami narodowym; sali, 
umieszcwno na podjum dutych rozmia­
row portret Kościuszki, . wykonany puez 
wychowańca szkoły, p. A. Asza. 

Pod sztandarem trzymali stra:;; wy· 
chowańcy szkoły. 

Wstępne przemówienie wygłosił pre­
zes Rady Opiekuńczej szkoły, p. Wilhelm 
Hordliczka, podkreślając ważność momeR­
Ju dziejowego pc stu latach od chwili 
śmierci Bohatera narodowego i i;e w pierw­
szym rzędzie jest zadaniem szkoły uświa­
damianie młodziety, co do haseł i idea­
łów, wyrazicielem najlepszym których jest 
właśnie Tadeusz Kościuszko. "Szkoła 
Handlowa Zgrom. Kupców m. Łodzi, hoł~ 
dując w swej przewodniej idei wskazaniom 
Naczelnika narodu, stanęła również do 
apelu, aby uczcić setną rocznicę Jego 
zgonu", temi słowy zakończył swe piękne 
przemówie~ie pan H~rdliczka. 

Następnie chór uczniowski pod ba­
tutą prófesora leźkawsktego odśpiewał 
kantatę na cześć Kościuszki napisaną 
i skompoo-owaną (słowa p. Zofji Wojna­
rowskiej; muzyka p. Miłka). 

Po odśpiewaniu kantaty najstarszy 
pnfesor szkoły, p. Heindrich, wraz z naj~ 
młDdszym uczniem tejźe, złoiy li dla wy- . 
ratenia hołdu Bohaterowi Da1"odowemu 
11 POOn$ta portretu wieniec, a równocze~ 
śnie oddano pokłon i cześć przez ogól­
ne powstanie z miejsc sz ta lHlarom , wnie-
si(J1tjJ1fl na Slltlę. . .. 

Pierwszy rererat na temat II Kościusz­
ko, jako ideał Bohatera narodowego" wy .. 
~sił profesor Szymankiewicz, wykazując 
~ tzisto;rycznymi, dla czego właśnie 
Kcściusko dotychczas pozostał jedynym 
Weałem Bohatera narodowego. mimo, iż 
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w historii Polski, mieliśmy wielu więk­
szych i szczęśliwszycb wodzów, jak On. 

Pełen slcz~gółów referat p. Szymaa­
kiewicza przyjęto ogólnym poklaskiem. 

Po odśpiewaniu przez mlodzieZ Po­
loneza Kośdu~ki przemowU dyrektor, lh' 
Waclaw 1<:1085. 

Mówił on onidei !\ośduszkowsJdej 
w twć ,czości Matejki". ilustrując swój re~ 
feTat przezroczami z "Bitwy Racławickiejlt 
i zatrzymując się dłużej, nad pojedynczy .. 
mi fragmentami tego obraz\1. 

Zaz,,:;czy~ .. szy, że mylnym jest mnie .. 
man:e, jalwby dopiero Wyspiański powie­
dział, źe "Polska, to wielka rzecz", na 
licznych przykładach z twórczości Matejki 
wykazał, że cała twórczość Matejki prze­
pojona była ową przewodnią myślą­
PoIska to wielka' rzecz." Tu szukać nale­
ży przyczyny, że Matejko poruszał tylko 
wielkie wydarzenia dziejowe z historji Pol­
ski, nie kusząc się na mniejsze CZęstokiOĆ 
wdzięczniejsze tematy. 

Obrazom Matejki więc może brak 
wdzięku, lecz zawsze wieje z nich wiel­
kość. 

Nawiązując w dalszym przemówie­
niu twórczość Matejki dQ idei Kościusz­
kowsI~iej, dowiódł licznymi przykładami 
p. KlIOss, jak w obrazach historycznych 
Matejko zawsze wyl~azywal, iż Polska 
tylko przez lud odrodzić się może. 
W "Bitwie Raclawic;ki~j· widzimy taki 
np. fragment: na piersiach okrwawio .. 
nego chłopa umiera w rozgwarze bitwy 
szlachcic, ten ostatni oddaje chłopu na}" 
więkśzy swój skarb-szabłę. 

Fl'~gment ten jasno uplastycznia 
myśl Matejki, iż chłop winien stać się: 
również obrońcą ojczyzny na równi z~ 
szlachcicem. I w innych swych histo"; -
l'ycznych obrazach, iak "Sejm Warszaw" 
ski", "Unja Lubelska;' i tlZygmunt~ wy .. 
suwa Matejko tendencyjnie chłopa, wy­
powiadając tern myśl, że chlo p winien 
był w dziejach narodu należytą odegrać 
rolę· 

Słusznie przeto dyr. Kloss nawiązał 
tw,Src,.ość Matelki -do idei Kościusz­
kowskief. gdyż idee te były jednakowed 

Referatu p. Klossa, pełnego orygi": 
nalnych spostrzeżeń, świadczących o 
znawstwie i umiłowaniu twórczości al'ty" 
stycznej Natejki. wysłuchała publlc,t:nośó 
z prawdziwym zacieł~awieniem i -t'zetel .. 
nym pożytkiem, dziękując zań gorącym 
o~daskiem. 

Obchód zakończono po godz. a-ej 
odśpiewaniem "Boże coś Polskę". 

J. Gr. 

Związek młOdzieży pol. l. Żagiew " . 
Wczoraj, o godz. 12 w poł. w sali 

"Luna" odbyła się uroczysta "Akademja D
, 

zorgamzowana przez iZwiązek Iv1łodziezy 
Polskiej pochodz. żydow. aZagiew". 

Lic~nie zebrana publiczność wysłu.­
chała hymnu "Boźe coś Polskę", poczym 
p. Menkes skreślił w krótkich słowach 
znaczenie uroczystej chwili. którą dziś ob­
chodzimy. Zaznaczył. że w walce o nie­
podległość Polski istniało jedynie wielkie 
umiłowanie ojczyzny~ bez względu na 
stan lub wyznanie jej synów. Równia 
silnie kochał Polskę Naczelnik jak i Be .. 
rek Joselowicz. 

Następilie zabrał głos p. Urbacb, 
kt6ry w swej jędrnej, nieco skrajnej prze­
mowie scharakteryzował słuchaczom pos­
tać Naczelnika oraz walki o niepodległość, 

. poprzez bohaterskie czyny Legjonów Na .. 
poleońskich... Mówca przytacza list Koś .. 
ciuszki do Aleksandra, jako dowód iż Bo­
hater nasz stał na gruncie polityki re-
alnej. - . _. 

Po przemowie tej jeszcze kUku mów .. 
ców wygłosiło kr6tkie przemówienia oko .. 
licznościowe oraz deklamacje. 

Na zakończenie chór odspiewał "Ro­
lę Z 1830 r.... Orkiestra odegrała szereg 
pieśni patrjotycznych. 

W Stowarzyszeniach.. 
Dziś o g. 7 i pół w. w Stow. pra­

cowników Handlowych (Spacerowa 21) 
obchód Kościuszkowski z następującem 
programem: -

Słowo wstępne i odczyt. W części 
koncertowej przyjm-ą udział pp. Praszkle­
rowa (fortepian) Jadwiga Kempińska i 
Machenholc (deklamacja). 

Wejście dla członków, ich rodzin, o­
raz wprowadzonych gości bezpłatne. 

* 
Snaraniem Sto..w. "Praca· w sali fs­

brycznej Geyera odbył się wczoraj {) godz. 
4-ej popoł. uroczysty obchÓd. 

Zaga.ił uroczystość prezes stow. lO Wy. 
zwalenie" ł radny miasta p. Andrzej Kacz .. 
marek, który w słewie wst~pnym za~naczył 
zasługi Bohatera. 

Na!ilt~pnie chór Marjański z kościoła 
św. Staulsiawa Kostki wykonał "BU39 coś 
PQ]sk!2" i mazurek Diłbr~wskiego p. Antoś .. 
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l'kiewicz deklamowała "f3TJlt!rć KQściuBZkiu , 
JP. Kulczyński - "Marsz Kościusr.ki". Chór 
'dzieoi pod dyrekcją p. Gotwalda wykonał 
pieśń konfederatów, a prof. Stan, Lenar-ta .. 
'wicz wygłosił adezyt. 

UroczystiJś6.zakończofiQ eGśpiewaniem 
tP0dniosłej D Roty" Kon&pniekiej. 

* 
W' sali Ake. Tow. 1. K. Poznańskiego 

;:pray ulicy Ogrodowej nr. 18 z pJwodu ma­
Ił~i ilości pnblicZIlQści obchód wc;;orajszy 
~odłożony został na dzień dsisiejszy Dl' go­
dzinę .2-t1. popoł. 

Kolo lodzia!/. akademików. 

Dz:ś o godz. 4' po poł. w sali Tech­
rn ików (Andrzeja 3) Koło V)dzi.an A!,ade­
mików urządza uroczysty obchod. 

W Sali koncertowej. 
Dziś o godz. 3-ej po poł.· koncert 

popularny Ł. O. S. 
O godz. 7 -::j WięCT~ obchód uroczy .. 

<sty urządzony staraNiem Polskiej Macie­
t{xy Szkolnej,". 

W teatrze. 
Dziś o godz. 7 i pół .. wiec~orem 

~rzedstawienIe dramatu p. ZOfJi WOjnaro­
wskiej "Tadeusz Kościuszko". 

Z Poznania donoszą: Rząd zezwom 
na obchód rocznicy Kościuszkowskiej w 
P"'7.ł14W~kiem. 

,.PUiWlę[@oie· pomDi~a VI KonUanłynowie. 
Wczoraj odbyła się w Konstantyno o 

. wie piękna uroczystość p~Ewięcenia świeżo 
wSlliesionego pomnika w ·stuletnią rocznicę 

?zgonu Tadeu9za Ko~ciu5Zki. 
O gOdf, li pół p.o'p.oł •• po uroczystej 

'sK}tdemji, pochód zeszt~'ndarami, w którlID 
'brdły udział dzieci zZlutkół i ochron, straż 
.ogniowa, delegacje,stow .. gimnfi.'<tyczne 1 

przybyła z łlod!l:i I-a dmżynl Z. H. P.sta­
'nął u . stóp pomnika. 

Przemf~wia ks. Win.centy GiebarŁow-· 
ski, probOBzeZ miejscowy, dzi~ki staraniom , 
ktćrego wzniesinny zo"td pomnik. 

Mówca. zn3fly ~ ceniony działacz spo­
łeczny, w 'pięknem i podniosłem rrlemó .. 
'wieniu rodniósł zasługi Kościnezki dla Oj .. 
('ZY~!lV. JCI!:O g,).rąCq. miłn;jć j. nf,,,~nnŚĆ. 
M!l"&S §M 

We wtorek, dRia 16p&źJzier' 
nil.:a r. h. b~dą sprz~dllne pnez li­
cytację za gotówkę: 

l) o godziIiie8 ,m • .15 p;r.zy ul. 
Karolaw~kiej - 24~ k!inapa~ 

2) ·0 ?oilz. 8 m. 45puy'Ulicj 
.Jluizy 54: lIi3&zyna -d:o uyem, 

GAZETA ŁODZKA- 15 pazdziernika. 

Następnie tłomaczył, dla CiI'9gO. ~ł.a .. 
śnie w Konstantynowie wtem mlesele, 
gdzie tyle jest zywiołów .o~cych! Wi~ien 
być pomnik bohatera ~olSIiI. Ka,3dy ~ł'{l­
dznny na ziemi pGl:skieJ, ka~d~ kto zble~~ 
głosy z łanu PQlskiego willle,n czuć SI" 

. Polakiem. Sta'\tiamy ten ponnlk -: Z5Zl1a .. 
ezs mówca - nie na grobie PolslH ale M 
jej teatamancie t. j. że polil.:·rw~nni w~. 
pe.łniać hasła Ko::i:iu&zki, ktOi'emI są: ~': 
ło~ćOjo&YZI:Y, Wolność j Niepodległos'!: 
Z miłości dla PDl~ki flla za nbycia wolrwŚCl . 
i . n'epodległOlk nie powiutilśm): się ~lg1.ąĆ' 
przed ~adn::!; ofiarą ni z cial~\ Ul z m~eIHa, 
ni z krwi, ni z synów nailzycn, ~3.kQnezył 
2łotouśtv mówca. ' 

N~atępnje orkiestra miejs-cowa. ode-
• •• ~ y, 

grafa "J"SZCZfJ Polska u!e 2giOQ<a, tilor 

miejscowy cdśpiew<,ł okolil'znr.ściowe pie~ 
śni a drużyna skautowa - "Retę" Kono-
pniekiPi. ~ 

" 

Telegramy. 
KGmUiiikat nh!iJliiiecki. 

Berlin, l4-go· października. (Urzędowo) 

Z widowni zachod;liej. 

froni .u·(isk ClenfralJ illiIrSI'lY'{1 poll1ef.p 
łfs. 'Rnpprectf1i BaWllfSińego. 

We Flandrji· po bębniącym ogniu 
międ7.Y Lys i BeuIe wczoraj rano nie na­
stąp:ły ataki. Przez cały dziej trwała oży­
wiona działalność na wybrzeżu i w lesie 
Houthetsler aż dv Cheluvelt, wzmagając 
się znacznie pod wieczór: Silne francu­
skie i angielskie oddziały wywiadowcze 
wtargnęły w niektóre stanowiska naprze­
ciwko naszych Hnji, były jednak odparte. 

front niemieckiego flasfępcg "Crol1n. 

WZ8.chodniej części Chemin des'Da­
mes chwilowa silna walka ogniowa' i na 
drodze Soissons~ Przeciwko zdobytym 
przez nas ku północy od młyna. Vauclere 
rowom przedsiębraii wczoraj francuzi pięć 
silnych kontra1aków,któ:e spełzły na 
niczem, przynosząc im tylko znaczne 
straty. 

Z widowni wschodl1iaj~ 

• .po. dobrze obmyślanym przygotowa­
niu 1 przy wSDólnvm <i7.i~łanill WO·'S1{ lą-

%%&@ .. &<;&,..# sm Wf -

. otwarta cały rok .. 

. . r' akcię ł dowy<:b i marynatki rozpocz~ 19m~ki"'j z~ .. 
przeciwko położonej napr~ecrw rYż .c;j ro. 
bki wyspie rosyjskiej ~",,:,el, s u ą 
sjanom za punkt oparna. . ", i", 

. ~ '0· p"'f"C'e tetm':E>DfOWadzlhsmy, n,~ 
o:; .. J ". t . dob'~wa-

utraciwszy ani jednego Oki.ę 11 1 Z J 

jąc doskonały fU nkt oparCIa • 
Ptervlsz,y. Gene!al.~w(!.tel':l8trz 

L lJ D L!N tJ aRF,. 

Prośba o ~ję v" Ca. 
pełle'a'! 

"Lok&łanzeiger" pisze; 5ekl'eflarz 
stanu urzędu marynar~;i v. Cap~na wrę­
dyr prośbę o dym:slęl uza3ad::jąjąc ją 
cdpo\v~ed~io. 

. Wyrażone z innych stron mn:ema­
~ie, iż przekroczył on w swych wy ja­
śn'enlach w sejmie gru::1ce. co co któ­
rych umówił się z kanderzem, jest nie-

j. prawdzh'r.:e. 

Zniesien~s CenZ1!!py li':.'oUtycz ... 
~ej w AusirjBs 

Parlament przyjął po krótkiej dy­
skusji wniosid prezesa komisji w sprawie 
zniesienia cenzury politycznej. 

Hr.. Andrassy D pokoju 
i Pols'Ce. 

Hr. Juliusz Andrassy w trzecim z 
rzedu artykule p. t.: ,,0 pokoju i woj­
nie" w ~Magyar Hirlap" z 7 b.m. sfwierd 

oza między innenil, że bezwzględne tr~y: 
manie się hasła . pokoju bez anekSJi 1 

odszkodowań jest ella monarchji nie­
możliwe. "Decydującym momentem -
pisze - przeciw temu, byśmy się zasa­
dniczo i stale związali pokojem bez a­
neksji i odszkodowań, jest fakt, że przy­
wrócenie przedwojennego status quo 
ante nie leży w· interesie ani przyszłego 
p9koju, ani Europy, ani w naszym. Dam 
przykłady stwierdzające, źe stan dawny 
nie odpowiada interesom pI"Zyszłości. 
Kwest ja polska, l~tóra nie może po~o­
stać w staJ'lie przedwolennym. 

Aresztowanie socjalistki .. 
Z Berlina pod datą 13 października 

donoszą: . Wspomniane' VI p.arlamencie 
Rzeszy aresztowanie niezależnej socja­
listki Zietz· do1,onane zos~ało przez sę­
dziego śledczego przy nadp~okuratorze 
Rzeszv· 

;: 

ł T~~e~zcz~nko i C;;;~eteni 
~'!ł~ ~eż;;;:żiil}ą Rl3 kOifif~i"enoję 

dl ii ':'! fa w.: . 
U::CallllCJh 

Weclrug petersburS'lch dziennlMw 
Tereszczenko, zatrzymując pci Hel mi~ 
nlsfra spraw zagranicznych, ustąpił ze 
stanowisha wiceprezesa rady ministrOWI 
jak mówią stało się to. dlatego, iż sta­
nie on na czele specjalnej delegacji, 
udającej się do Paryża. na Iwnferencję 
koalicji. 

,I i:ewyjaWiedomosti" donosząs 
że C~retelli weźmie udział W delegacji 
wspomnianej, jako przedstawiciel demo­
kracji rosyjskiej. 

Z fir'ancusk~ej izby_ 
Agencja Havas!i d0i19s1: Po wysh.1clHl. 

mu tntBrp~lacji Ley-gues"s nad dypłoma­
tyczną działalnością Franc~ i~ha przJięłą 
przez podniesienie rąk pcrządek dziemt,.. 
w którym wyraża się votum zaaf3lłia dia 
rządu. 

Peru ofiaruje gościnę okrę­
tom ęngi eiskimlI 

Biuro Reutera donosi, ze rząd re­
pubHki Peru ofiarował gościnę O~'I'~tom 
wojennym angielskim w portach peru­
wiaiiskich. 

Rząd angielski przyjął ten akt 2-
wdzięcznością, dodając, iż uważa to za 
dowód sympatji dla Wielkiej Brytanii 
i jej sprzymierzeńców. 

Gabinet' koałicyjny 
. w Kanadzie .. 

Reuter donosi! zdaniem Robel'ta Bor­
den jest z!lpewnioneutworzenie gabinet1l 
koalicyjnego. Będzie on się s\{ładał z rów .. 
np.i ilośai /ih"rałów i ken>l"r",·~tvstów. . .. 

im 

Uzdrowisko leśno-górskie, 3 wiorsty od st. Hiekłań na linji 
Iroluszki-Skarżysko. Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa. obfita 
i smacżna kuchnia. Menu przedwojenne pozostało niezmienicil1e. Djetetyka. 
wodo'eeznictwo,' kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabiegi.. Dzienny 
koszt- pobytu jędnej osoby od rok. 13.75 do mk. 20, wraz z całkowite m utrzy-
maniem i kuracją. Aby otrzymać przepustkę, należy du p;dania dołączyć 

świadectwo lekarskie o potrzebie kuracji. 
A,h"es: Czarnieclta Sera, obwód KońSki oleup. Austr •• Węg 

3) fi g;;dz. 8 m. 45 prz)' uliB) 
Andrzeja 58: kredens, ·maszyf.ls do 
l'!'liycia. szafa do gardarGby, 

Cech Majstrów Szewckich łaJ łOd"ii I z llIIII nie. 
4) oĘ!odz.9 i JlÓł l)'l'5Y ulYcy 

Długiej 68: lustro, 
5) Q gt;dz. 9 ipńł przy nliey 

W ólczańskiaj 63: kl'ed-ena. lranspa. 
6) 'o godz. 9 nl. 45 .przy ulicj.'. 

Bif'nk;ewicwl 102: fortepian, 
7) o godz. 10 i'pół Trzy ulicy 

tpiotrkowskiej B'3: lustro. B~ar8, 
· SJ o I;odz. 10 m. 45 przy ulicy 
rZ1łr'hodniei 19: Bofa, maszyJ1a, ko-
~lJ]Od'l • 
f • . 

9) o godzinie 11pl'~y ulici ł 
~Piotrko wskiej 16: s.tlH, 4 l,meda, 

!O) o godz. 11m. 15· rl'zy ulicy 
tZ!ł!'hodniej 33: 2 szafy, lustro., 
(walka, 
· 1 J) o godz. 11 i pół I,rzy. 
!Długiej 8: !.:red,'ne lustro, . 

1:;) fi godz.11m. 46 przy ulicy 
,Długiej 31: r,zaf-i, 

13) ° n'odz,;;';, 12~ei prw ulic,' 
!Nowo-Csg~lnianei 34: stół, - kołdl:a 
1I>1!ls:;ow~, 

14) ',gadl!. 12 m. 15 przy ulicy 
i'Nswc-C g;dDir.nej 37: ffil1Szyna, sza­
ifa, IUetUJ1 ·zegar itd. 
~ 15) o g,}dz. 12 i pół przy uli:;:;­
No\\{}·CeuielniansJ 33: zegar, kw 
.deus, szaf;, lustro, 
· le) {) godz. 1 przy Z.eJnuym­
iRVilfiu 1: 20 pak zap~łel;, 4 fUE1y 
kn'ydła, bielidło, szafa, 

17) o godz.1m. 15 przy ulicy 
1.,ui wy I5: kredens, sZilf!!, 

18) o gudz. 1 i pół przy uliey 
<Lui,.y 33: mas&yna do· sz.ycia, 

19) o gods. l i pół przy ulicy 
ILulzy 87: maszyna do szycia, kre­
deus. 

. Urząd Sekwestracyj", . 
w. Łodzi. 

dnia 10 października b. r. otworzył ~ha·o ~OŚf"es!ńictwa pracy przy ulicy 
Piotrkowskiej N2 144 VI lokalu p. A. Kalinskiego. Biuro czynne od 9 rano do 6.-ej 
wieczorem codziennie pr6cz świąt. Dla poszukujących pracy. udziela bezpłatriie in­
formacjI. Wszy~cy szewcy, którzy poszukują lub mają mało pracy. mogą się zgłosić, 

gdyż zaraz otrzymają takową w zakładach szewckich w Łodzi. 
Zarząd Cechu. 

St. C. M. Kapuściński. 

fiKAnD-Klft~ 
już julro 

Bainkolbańsli 
iOlla ~'~~era~iy . 

Ore S. 'lewko\viCZ 
t hGroby ze{,ijn~trme i skórne 
KODsianłynowska ~2 

PrzyjmUje: 

I §p""jalisia ~ 

Dr. L PRY III ~ 
przeprowadził się na ZAWADZ-I' 
KĄ N! l, róg Piotrkowskiej do 

domu Scheiblera. 
Choroby z.e'Olfuętł'zn<e, 

skórne jj wł'osów. 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9. Panie od 

5-6 pp; ~ 

Lekarz-Dentysta 

• a Ira 
ul. Dłr&ga. lis róg ul. Konstantynowskiej 

przyjmuje od 9-1-ej i 3-7-ej . 

Wyprzedaż 

T 
róinych, ba 1l"cb anlf. flanela, 
dubeltowy kOF't na spodnie j·rÓ'Żne 

OA,JG-I. 
Panów. \\ . Panie Konstan1ynowska J\fg 3, drugi dom 

do 9-1 i od 5-7. \\, o d godz. 5-6 w od Nowego RynkU, w·· podwórzu 

.. 
Redaktor i wydawca JAN GRDDSPrzejazd 8, 

.. ;"";-.- -

. Posi-euzenia Hady Miejskiej Odbędą się we wtorek, dllia 16, 
we środ~, dnia 17 i w czwarte-k, dnia 18 października r. b. o gOdl:lnil.' 
6 po poło W sali Towarllystwa Kredytowe;,o m. Łodzi, ul. Sredn ia 19. 

Poraą-dek dllienny: 

l. Od\lzytanie protok6łu Jroprzedniego pol:liedzenia budżetowago. 
II. Da]sze rozprawy nad bucłżelem. 

ŁÓtiź,~nią 12 października I917 f. 

Przewodniczący Rady Miejskiej T. Sułowskl. 

OgłOSZenia ~r De. 
A ! A! A! A ! A! Mebli 
olbrzymi wyb6rnowych, okazyjnych 
Stołowe sypialne, salony, biurka, bi­
blioteki, szafy. otomany. Łóżka. ln$a.­
owe, krzesł& gięte. Wobec zastoju 
sprzedaje po cenach własnych i niżej. 
Magazyn Mebli, Władysła.wa. Romi, 
szowakiego, Piotrkowska. 116 1 piętro 
front w niedxi61~ i święta otwarte ue 
g-ej p.p, 

Do sprzedania drZWI, okna~ 
Ul szklone. piece 

bfhne i kuchnie angielskie. Wiaiiomość 
Wodna ]fu 37. 

Obiall'ly smaczne obUte z trzech. da'ó 
"ł.u l m. 75 f. Skwerowa 15. 

oficyna. I-sze piętro. Braszakowa. 

Pierw0"2!rirzędny kr~wiecd;m: 
~u ilI ski Z pfrWO-

,<lu kryzy.su szyje elegancko kostjumy e­
leganckie odmrk. 20-palta od mrk, 12 
suknie od 5 mrk. podług najnowszych mo­
deli. Prac,,')wnia E. gudzkiej. Piotrkow, 
ska 17, Na zamówienie fasony papierowe 

P~tr'7pbny cpłopiec. srea;-. in ~ 
- U &..... u Skład apteczny. 

Ps"eni!łdz.o daJ~ ną k. w.ty ~o= 
ł't U b:ari!owe, Pło-tr-

kówska 69 m. 32 !!lO prz. ełk.: -

Lekcje gry rDrt~FianDw~j . 
metodą uł:itwi-oną 

udziela doświadczona nauczy ... 
cielka 

. zastać·motna od 2 l pół do 4 i p6ł. 

Szkolna l' me 8, II :r:::.~. 

Resztki maoofaKturne 
ul. Widzewska 40 m. 10. Bardzo tania 
w~pr~edaż resztek na damskie, męskie i 
d~Iecmne ubrania i okrycia. Bostonv, sze­
:Vl0ty.~łpaga: satynka. Drap. podszewka 
1 wato1m3. Towar specjalnie na ubrania ł 
blu.zki dla skaut6w. Wielki wybór roz­
maItych c:hustek. Barchany zimQwe białe: 
surowe l kolorowe, gÓ:ine bawełniane 
resztki i cajgi. Łódź, ul. Widzewska 4ł 
m. 10, front, II pietro na prawo Ceny 
niskie. lecz stałe,' . . 
Marii Florczak skradziono p.<iszport ńre: 

. mieeki, wydany tv ŁodzL 

~a[janIla GUika, Wólczaiulka 75, ,zguoiła 
mkartę weglową, wyd-aną z 28 u.Cz~tku..: 
SamUel Bornstein, zamieszkały przy UL 

Fajfra II· N'ł 4, zgublłpaszport, wyda-­
ny przez C. N. Prezydium polkj! w Ł0-
dzi 12 września 1915 r~ za :fi 80930. --




